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Dla młodzieży dozwolone. 
Sala dobrze ogrzana.

I m a ^ ł  M ikad o — mech ż y  e M ik a d o
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J a p o ń s k ie  w sp o m n ie n ia  p o ls k ie g o  p o s ła
W ł a d c y  j a p o n j i  —  „ H a ,r a k :r i “  d a je  a u r e o l ę  m ę c z e ń s t w a  —  H a r a k ir i  g e n e r a ł a

N o g i  —  N ie c h  ż y j e  M ik a d o

A k t u a l n o ś ć  s p r a w  | a p o r i s k i (  

z w i ą z a n y c h  z e  z m i a n ą  t r o n u  w  p a ń  

s t w i e  W s c h o d z ą c e g o  S ł o ń c a  s k ł o n i  

*  ł a  n a s  d o  u p r o s z e n i a  p .  m i n i s t r a  

S t a n i s ł a w a  P a t k a ,  d ł u g o l e t n i e g o  

p r z e d s t a w i c i e l a  P o l s k i  w  J a p o n j i ,  o  

p o d z i e l e n i e  s i ę  z  c z y t e l n i k a m i  A B C  

w s p o m n i e n i a m i  z  d w o r u  j a p o ń s k i c h  

c e s a r z y .

—  Cesarz Joszihito, zmarły 
ostatni > władca Japonji, był sy­
nem i kontynuatorem prac w ie­
kopom nego reform atora swego 
państwa cesarza Meidzi.

Działalność swoją przebogatą 
rozw lał cesarz Meidzi głownie 
w  okresie czasu od

1868 do 1912 r. 
Obadwaj pow yżej wymienieni 
cesarze byli bardzo kochani 
przez wszystkie klasy ludności 
japońskiej.

Jednym z dow odów  tej m iłoś­
ci do zm arłego cesarza są te li­
czne wypadki 

.y. „harakiri",
o których ostatniemi dniami 
przeniosły wm dom ość depesze.

„H arakiri" jest w  Japonji — 
od najdawniejszych czasów 

uświęconą przez zwyczaj 
formą sam obó;stwa, która nie 
tylko nie w yw ołuje wyrazów po 
tępienia, lecz, przeciwnie, ota­
cza aureolą dobro wolnego mę­
czeństwa, głow ę zmarłego.

Jest to specjalnym nożem za­
dany sobie

cios wypruwający jelita. 
Sam obójca częstokroć obwie­

szcza o swym zamiarze swoim 
najbliższym i zezwala im na 

asystowanie 
przy dokonaniu swej „tragicz­
nej" czynności.

„Harakiri ‘ dokonyw a na so­
bie

człowiek zrozpaczony,
człow iek, ktorego los postawił 
w położenie bez wyjścia, cz ło ­
w iek, który nie widzi przed so­
bą drogi, ani przyszłości.

O dchodzi z woli własnej, z 
godnością, z wyjaśnieniem 
przyczyn sw ego postanowienia, 
otoczony rodziną, przyjaciółmi, 
szacunkiem i żalem. Pozosta­
wia po sobie

piękne wspomnienie. 
Cesarz M e;dzi posiadał w iel­

ki dar dobierania sobie zdol­
nych współpracowrików. W śród
nich niepoślednie miejsce zaj­
m ow ał bohater z w ojry  japoń­
sko - rosyjskiej,

jenerał Nogi. 
Przepracow ał on przy boku 

uwielbianego cesarza życie ca­
łe, a gdy cesarz zmarł, odpro­
wadził go do grobu, a p ow ró­
ciw szy z pogrzebu dokonał
wrae ze swoją staruszką -  żoną 
„harakiri".

Nie mógł żyć bez ukochanego 
monarchy. Skończył. Naród o - 
niemia' z podziwu. Pochylił 
przed nim nisko czoła  i, aby mu 
w yrazić

cześć i uznanie,
przy grobie cesarskim wzniósł 

! mu mauzoleum, Po dzis d7’ eń w 
dni uroczyste roi się w około  
niego od pielgrzymów.

Śmierć mikada Joshiliitc w y­
wołała wypadki „harakiri" nie 

\tylko w Japonji, ale i wśród ja­
pończyków  zamieszkałych w 
Europie.
I , . . .  —

Obecnie wstąpił na tron naj­
starszy jego syn, Hirohito, k tó­
ry przybrał

miano siewcy pokoju. 
N owy władca jest to cz ło ­

wiek miody, zaledwie dw adzie­
ścia kilka lat liczący, oddany 
nauce i pracy.

Rządy krajem pochłaniają ca­
ła iego duszę.

Ce1 uświęca, środki
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S p o s ó b  d ia  p a n ien  na  w yd a n iu
W  drugie święto Bożego Na­

rodzenia przechodnie w Londy­
nie mieli sensację mełada, bo 
na ulicach miasta ukazały się 
dwie młode kobiety, które 

szły boso, 
mimo, że termometr wskazywał 
6 stopni zimna.

O czywiście pow odzenie mia­
ły te kobiety n iebyw ale ,' bo 
szły za niemi

tysiące gapiów.

Ś w ią te cz n e  s e n s a c je  P a ry ż a

6 tortów na ślub dla njca rodziny
Ponury żart z karawanem i orszakiem cza nych postaci

Tydziień przedświąteczny u- 
plynął ^Paryżowi w esoło, g łów ­
nie z p vodu niezliczonych fi­
glów jegomościa, którego po- 
tąd bezskutecznie szuka 

cała policja
paryska

Figle siwe ów  żartowniś roz­
począł o d  tego, że pewnego 
piatkow eao popołudnia zapro­
sił
wszystkie > gwi *zdy sceniczne

telefoniczn-ie —  niby
w imieniu ministra 

oświaty Heyriota —  do jego ga­
binetu. Tem atem  konferencji 
miało być

podwy ższenie gaży. 
M ożna sobiel wystaw ić przykre 
n.iny zaproszjonych, gdy stwier­
dzili, że padlf ofiarą złośliwego 
figla.

Kolejnem i ofiarami figlarza 
byli świetny malarz yan Don- 
gen i znakom ity chil urg Cuneo.

Do willi Dongena od w czes­
nego rana sichodzić się zaczęli 
masami ludzjie,

szukająjcy mieszkania. 
W szyscy on)i pragnęli wynajać 
śliczne trzypokojowe mieszkan­
ko. szczegól.nie, że cena była 
bardzo przjystepna. C dy van 
poageft ośw iadczył, iż nie ma 
nic do w yn ap cia , przybysze 

pokazywali mu ogłoszenie 
w jednym zł najpoczytniejszych 
paryskich dzid m ikow .

D opiero pięciu  agentom p o ­
licji z w ielkim  tylko trudem u- 
dało się pow strzym ać fale na­
pływ ających (Osób.

W  dwa dni później van Don- 
gen pad! ofiarą now ego figla. 
Najpierw posfaniec przyniósł 

przeogromny bukiet róż, 
które malarz . zamówił jakoby 
dla „n arzeczon ej" (Dnngen jest 
oddawna żonaty). Biedny mąż 
nie umiał żoniu tego bukietu 
wytłumaczyć, to  też zrozpaczo­

ny ofiarował j< j te kwiaty i 
zapłaci! rachunek.

Ledwie jednak posłaniec w y­
szedł, gdy przyniesiono 
6 tortow „dla gości weselnych" 
i zażądano natychmiastowego 
uregulowania rachunku.

W reszcie jeszcze jeden posę­
pny nieco figiel.

M ianowicie w godzinach przy 
jąć sławnego chirurga Cuneo 
przybyło czterech na

czarno ubranych

służących zakładu pogrzebowe­
go
z karetą pegrzebową po ciało.
Można sobie w yobrazić przera­
żenie czekających pacjentów, 
gdy ujrzeli przez okna karetę i 
ten

crszak czarnych postaci.
W praw dzie prof. Cuneo za­

raz zgłosił skargę na policję, 
lecz :uż tvdzień cały m.nął, a 
złośliwy figlarz buja sobie nadal 
i napewno obm yś'a nowe spo­
soby 1 sztuczki.

\

Nikt nie mógł się jednak do­
wiedzieć, co  je skłoniło do tak 
orygmalnego paradowania i na­
rażania się na zaziębienie.

Później dopiero ktoś z o to ­
czenia tych pań zdradzi! ich 
tajemnicę i oświadczył, że ten 
odważny i ryzykow ny zimą po­
mysł chodzenia boso powstał 
wyłącznie

w celu znalezienia męża.
Wyjaśnienie to publiczność 

przyjęła bardzo życzliw ie, a ca ­
ła prasa londyńska życzy po­
m ysłowym  i oryginalnym pa­
niom powodzenia.

Zbrodnia 
Stefana Lebruna

Odroczona przed kilku tygo- 
dn;ami glosna sprawa Stefana 
Lebruna vel Likiernika, który 
w szale zazdrości zabił kochan­
ka swej żony Sergjusza Kuru- 
!iszwi'ego, poetę gruz.ńs kiego, 
będzie znów rozpatrywana w 
luiu 14 stycznia r. p 

Zabójca zasiądzie na ławie 
oskarżonych przed Sądem O- 
kręgowym  w osobach sędziów 
Posem kiewicza, K ozakow skie- 
go i R ościszew skiego i sekreta­
rza Mazurka.

rt ROTY i z a  GOTOWKĘ
O  J 3  U  W  I  E

3 0 S R Y  O T , Marszałkowska 67.

N a  pełne m orze za  kiehszk:em  w ódki

Pływające Etnajpy
dla amerykańskich pijaków

W ielk i b u s in e s s  na p ro h ib ic ji
Prohibicja amerykańska! 

Któż jej nie ośmieszał, któż nie 
w ykazyw ał nonsensu poprawki 
Konstytucji Washingtona, wpro- 
wradzonei przez słynnego V ol- 
steadta, który ją chciał uczynić 
zbawieniem narodu am erykań­
skiego, a doprowadzi] do w e­
wnętrznego skandalu i pow ięk ­
szenia się procentu zbrodniczo- 
oci elementów, pozwalaiących 
sobie dziś na pól jawny w y- 
szynk.

Ludzie się trują, szaleją, wa- 
rjują, ale polityka fanatyków 
kwakierskich tryumfuje.

Robi się dolary na tpm naj- 
rozmaiciej. Oto jeden ze sposo­
bów .

Nie wolno pic

na lądzie i na w odzie, | zące gości pojedyńczo ęt.y  nar- 
na tej ostatniej w  obrębie pią- kami, i pędzą 
du  md angie’ skich. —  Jest ni

całą si ą benzyny

i ga*o!my poza promi ’ń pięcto- 
iciiowy do tych zatkniętych na

to spesób. Przedsiębiorczy lu­
dzie nabyli sobie

pięknie urządzone yachty 
cd  bogaczy tiowoyorskicli, bo- kotw icach Edenów, Pałace ów.

i rozmaitych Ełdorad,

przy kieliszku

słońskich i ba’ timcrskich i stwo 
rzyli z nich pływ ające restau­
racje.

Luksus, w ygody, kabaret,
jazzbandy, dancing, gabinety
no! i przedewszystl.icm  L :fet 
z najdreżyszymi i najwyszukaź.- 
szymi wyskokami — oto atrak­
cja dla szczurów lądowych n:e- 
lada.

O zmierzchu po zajęciach, 
czy przy pośw iacie księżyca o- 
puszczają brzeg motoro«vKi, wio

Arcadii 
by tam

spędzić noce przy truciznie, za­
kazanej na lądzie, a pełne: praw 
na wodzie.

Nie pom ogą tu zakazy pcli- 
cyjne, nic nie zrobią całe karne 
ekspedycje i obrenne flotylle —  
zecz się dzieje w sferze neu- 

Ir.ąłnej.


